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A11dr:rj Kijowski 

POCHWALA DOMOWYCH B<) nv 
Żyric w domu h:mnenki Olly i jej matki Emmy 

touy się według rytuału, który db nicwtajrrnniczo
ncgo świadka wn~l:td:t na dziw.1ctwo i mitomani~. 
Pl'fno w pokoju blek, którym przypisuje się s1rz1•
gólnc ;marzenie, na ścianach wisz<1 jaskrawe' plaki 
i motyle. które s1 przedmiotem domowego kultu, 
p1zywitanie przybyszów z Północy odbywa . ię zgod
nie z ustalonym od . il'dcm:1astu lat obrządkiem. 
a każdt• odchylr'nie od teg,1 obrządku jt•,1 11at)ch
mi.1s1 z;-iuwa:i:onc i komentowane. Mieszkanki d'ornu 
i przybysze porozumiewają się między sobą językiC'm. 
w którym często spotyka się umowne skrf,ty: PM
noc la10, 7imow:lnie. Północ oznacza kraj. w któ
rym mężrzyfoi o··zekiwani w domu Olly \•1ykonują 
cirżką pracę przy scmaniu trzciny cukrowej . 
Lato jest porą irh odrj:„i.1. nit>obcrnośri. amotno>
ci kobi<·t. Zimowani" Jc·,t por:) ich pnwrntu, pm:) rn
cbinną. La lki są p:imiąlką i gwarancją powro1:1w 
jest ich tyk, ile już przeszło rocłzinnyrh SC'zun6w. 
nazy"·anvch także· w domowym języku .. man""' mi sr·
zonami" Pta.ki 1 motyle przypominają w dnLic h 
„martwego ezonu" o lt·cic, które 11adchodzi, n dni11 
pożegnani a. 

Rytuał ten nic jest bogaty. Wytyna tylko gr:ini · 
ci: międ1y dwiema pia. zC?yznami iyria, którC' zrr z
tą toczy się tutaj leniwie i swobodnie . Życic nit· P• -
tr-1.t"ł)Ujc ryltuł11. Torzy się samo. nic potrzcb11j" 
przepisów. umów. ceremoniału . Przt•pisami. umowa
mi, rcrcmonialcm objęte są tylko jrgo kluuowr "'"
mt·nty. Obrzędy i symbole pojawi"ją się wleci'>·· gclr 
żyric odsiania przcrznośri. Obrzędy i symbolr, 
umowne skróty i przcmikzcnia c·z}·ni;1 równowa~·; 
międ1y sprzecznościami, zabezpiccz:ij•ł spokój i trw.1-
łoU , ochraniają wszystko ro jest w żyr i u pozorem. 
Pozorny jest spokój zirnowyd1 micsięC)', p<;-::r·1.a; 
ktrlrych mie„1.kaaicu domu p01;1-;i;i:•Lj•! ,ję w idy-
lli. Po;znor11a jl' t stabilizacja którą tak cc-
ni;i, chociaż j;i porzuc<iją 11.1 rzecz letniej 
aw;tnlury. Pozorna je't "z.ijt•mna przynalrźnn.:t' 
dwóch kobiet i dwóch mężcz> 111, ktćirzy od 
siedemnastu łat rhodzą się w tym domu. Zrozumia-
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ła to Nancy i dlatego zdradziła rytu:tł wyrhodz;!c 7a 
mą:l. Pozorna jc·,L moralnm\ć 'l?Onowl'j rodziny. 
Rozumie to Pearl - nowy człowiek w „rod;'.inir··· 
i dlall't:'o z niezręcmości;! o;oby nic obznajomionej 
jeszcze z rytuałem odsłania rzerzy, które QbjęLe s;i 
urnową milczenia: kobiety skrLywdzonc pr/.; ·1. Bar· 
ney'a, jego c!Licl i rmsi=(· gdtieś po świccir. 

Pozorna jest wr(•szcil· oiem1ie11ność tl·go 7:ycia .. "ic
prawdziw)" jc>L czas. ktćiry lulaj ~twonono n;t wb. Il) 
uivtrk . K1<'dr rnzpo "}na >i\' •z.tuka, Oil)" ma trzy. 
dzicści si dem lat. I\Iiała więc lat dwad1ieki:i, ){cl)" 

Bamcy i Roo wcszh p raz pierwszy d"o L~go dornu. 
Miała wtedy tyle łat, ile ma ic:h teraz Rubba, któr.1 
owego picrwswgo lata była maleilkim d7ie,·ki1•m, 
i która pncz w.Z)'>tkich w dmnu przez c;il1• .il•dem
na.'cil· lat uwah111a byl;1 1.a mall'i'1kic· dzit•cko. Dowd 
nowy człowiek, który wchodzi w ich Ż) • ie j.:st jej 
n' wic;nikil·m. On to pit·rw 7.)' uznaje Jluhbr;' za ko
b i etę ł:tmic rytuał. nazywając ją prawdziwym, do
rosłym imieniem: Kathc. 

:\'a na.szych oczach 1ilrgają zni,zczt'niu w zystki" 
symbole i zerwane 7osLajó!_ wszystkie umowy. N:1n
cy wys7h w mą;i, Pearl nic „nadaje s;ę ', („Kto< 
fałszujl'" krtyGy na nią Emma rodt 1;1s oi;1)!nc~n 
'ricwu. który jest jednym z domowych ohr.rc;d{l\~) 
c~c_l' ;ze~oś innc-~o - jakiejś innrj trw~łoś1·i i ja
k11·JŚ •.n~PJ moralności, Roo nic jest j•1ż 11:.ijl 'P.i7.yrn 
robotn.1k1em n.t Pcilnocy, Jbmcy nic jest jui: n:1j
wsramalszym mężczpn:), Buhba nic ptnwab nw;1fai' 
się 7;a d'zierko, lalki potłukły się podn:a,; b6jki, uhcy 
ludZ1c wd1odzą do domu. Rytuctł prz ~bł istlli!!ć. Co 
~o~IUJe?. „To min ło - woła Rno - „ ... Orly nigdy 
Jllt / 111rha _nH· 1!1·q„. ( klęka i wali pit;ściarni w poJ
lng~·). 010 Jl'st proch - i w 11i111, jak wvy,q· inni, 
mu. 1111y bruąć do koi'1ca Ż)"Ci<I !" 

To me olKy ludzie - Pearl, Dowd - zl:tmali 1y
tual, to nit• 1tl1 ajc) 1 ~tu du - jak ::\"<111cv. -
złamali je~o p1.1wo. "Io rza., który chci„!i o;zukać 
wszysry uc-zrstnicy umowy. Czas, który stwc>rzyli n:i 

nowo, dla sicbil•. który uwięzili w sy111lmhd1 111!11-
cf_ości, a w przl'milrzani.1ch win, w pozor.1d1 trwałoś
ci, ~ · as, które~o istnienie zakłamali swymi ohrząd
bnu . - -~rwał. Trwał zdrad liwie, nir·pn tr1t·:·r·nir, 
~•p.trcw. • 1t·chc:t11y ich śkpcj. agn:,ywncJ mlodo·it·i 
Jak_ E:nma - . Emma, kt6ra odkryła ich prawdę: 
•. N1r innego się ni· stało, jak to żdrie doszli do 
końc·a" . ' 

W Lej sztuce rn<lmy do czynienia z rzcc7.ywisto~'ci~ 
umowną 1 poruszamy się wśród symboli. :1h~ nic jc;t 
to szt11b symboliczna. Autor wzorem l'C'Szłowil'C7 · 
nyd1, naturalistyrzn)'{'h dramaturgów mógłby jej na
dać podtytuł: •. obra7ek z życia''. Jest to howil'm 
rtl'.'rzywi§c ie ohra1ck z życia, narysowany jednak 
techniką, w której zawarte jest wspólcze ne ćo~wi.1<l-
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rzcnic teatralne i intelektualne - :rnajomo'ć mel;1-
fory w sztuce i mitu w rzeczywistości. 

Od zasu przeł.imania kanonów teatru naturali
>tyczncgo scrna znajduje się we władzy symho!.1, 
l"ZY td - jak mówimy obecnie - metafory. Sym
bol - metafora przybiera różne postade na pm:
slr/.cni pól wieku od Ibsena i l\lactcrlincka aż po 
Ionesco i Becketta . Jest &ytuarją. której odpowiad1 
pojędowy układ odniesienia. Podporządkowuje 17•~· 
<7ywi. to~<' idei lub - jak w tcatraEzowanyc·h utwo 
ral"h Ka fki mówi o nieosiągalności idei, 0 teno-
17l! rzctzywistoki. Jest uwspółcześnionym wątkiern 
mitologii lub historii, której post.:icir otr,ymują 1,,, 
Lllll0\\11}', podszyty ab;trakcją. \\ teatr;.l· Giraudoux 
i .-\nouilha, S.utre'a, C..:alllt1>a uie chodzi o los czi,. 
wit·k.1, I cz o los idei. Losy .\nLygony. Or<"slcsa, 
Edypa, d..iwno się rozstr1ygnęły. w tratrlc rozstrzy
~ają się tylko formuły. Symbol wciela się w schr-
111;1t tragedii lub farsy. jak u Diirr!'nmalt.t. Symbol 
staje na S<"l'nie półnagi, odziany tylko w szczątkow;i 
plamię "gzystenrji, jak u !:.'ce-kelta i I011f'sco. Sym
hnl je,L otchłanią brzdl•1111ą, je;t llil'skoiicznn} 
natomi.1sL w jego glęboko'ciach jest granic·;t, po7.;t 
którą końtZ)' się teatr. Teatr współczesny czrka na 
'lbawicnic, które przynosi rzerzywisto.ić . Nic ta, jak., 
znam)• z teatru naturalistycz.ncgo. lel'Z ta, j.tka ma
my po pó!wir mym rozernawaniu jrj wiclo;akirh 
pl;1 •znyzn. 

W ._zturl' Ray ~ctwlera mamy do czynienia z sym
bolanu, lee-z nic JC•t to ~ztuka symboliczna. Jest to 
ozll1ka o roli symbolu w ;yciu, sztuka o ~szc h
stronnoki mitu, muka o zb.1wt'zy01 d1i,1łaniu for
my, umo-. ... ności, ceremoniału . Sztuk:1 Law\ r;i nil' 
tworzy symboli. ale je burzy. Nic dochodzi do praw
?Y. poprz_cz symbol: ni: pod'porządkowujc . ymbolow1 
;w1at~1, nl~ po ługuje >1ę symbolem dla poznania rze
czyw1st~c1 . Wykrywa obccno~ć symbolu w samej 
;zcczyw1stobci, w sam ·j prawdzie, która obrosła nim 
iak t~n~k•1 tłusznową. o chroni pr/.cd zbyt Lliski1 11 
zctk111ęc1crn m·rwu z chłodl'm, żarem, ul"iskinn. 

JcsL wiec sztuką antysyrnboliuną i dlatego JC t 1.1k 
nowym słowem dla wspókzcsnrgo lt'-ttru. Al m<1ja1· 
we· k.rwi nrtyst)'C'lnC i filozoficznr do~wia<lrzl'nie 11:1-
wego półwiecza, nil' !>zuk.i łatwych >ukcC's{•" w cll'· 
maskow:tniu mi~ów. Jest w nic{ wielka litość, kt(1r,• 
p1_zyzn;1;e nłow1rkowi prawo do bczpiN1nego zimo
w1.s~a pod ochroną małych. prywatnych, domowych 
nu tow. 

;!ndr:f'J K1)01t·sl.i 
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Ilubha 

Pearl 

Ollr 

IbnH')' 

Emma 

Roo 

Scl'nn~raria: A ni1 In Tr11jriahow1kn 

l~iernwn1ctwo Arty,tynnc: 
Jnn Knri .111..i, Marian Mrllcr, 
L11d11•ik Rrn1\ Jim .fo•1drrs/..i 

ASTEJ LALKI 

O S O B Y 

Dyn·kto1 Teatru 
Marian ł.frllrr 

Janina Trac.::}'k6wna 

Wanda Łuc=yrka 

Rarlrnra Lrtdwif:anl..a 

Alr/..sa11drr D:u•onJ.au•ski 

Janina Porrbskn 

- llrnrrk Rąi 

{ M icc::yslaw Stoor 

Oparcowanic muzyczne: /nrirH · Jrdr::l'jr::ak 

K1t•rnwnictwo Litcrackit•: 
Janina Ludaw~kn 

Ko11rlnnty /'u.::}lta 



O TEATRZE AU. TRALJJSKlM 

Znawcy teatru au tralij. kiego przt•prowadzają pt
ralt•lę między bicgi m J<"l(O historii, a ro7wojc-111 tea
tru amcrykańskiel(o. Dzirjc teatru w Au. trału roz
poczynają się co I r;.iw<la o cały wi ·k pMnicJ, air 
i tu także zapoczątkowali jc zawodowi aktorLy au
gielscy, za.~ poprz d11ikwni ich b)li jedynie amato
rzy. Oni to wlasn1e w r. 178 I W}'l\tawili .. Oficrr.~ 
werbunkowego" Farquhara w mit'ścic: Sydney. Jrst 
lo pit•rwszC' zanotowant w Australii przed ta"icni1•. 
Dopiero blisko pięćdziesiąt lat pMnicj pow taj,, !.ta
le teatry zawodowe: w Sydnry tam po raz picrw
szy pokazano .zckspirow,kiC'go „Ryszarda 111" zap•·w
nc w wer ji C:o llcy Cibbcr 'a. w t)·m samym 183'.3 ro
ku otwarto teatr w Hobart, za.~ w 1838 w Adcl<1i
dzic, a w 18H - w :!\frlhournc. Tc i inne ll·atq 
były przez pewien czas pod kontrolą George clth 
Coppin'a. Badacze historii tt•atru au tralij. kie'1:0 11wa-
7ają, że dał on początek drngil"j fazil' ruzwuj 1t tq?;o 
tcatrn, wprowadzają· wyMępy gościn n· „importo
wanych" znakomitości i nic dbając jednoczc,;nil' 
o rozwój sztuki narodm,ej. Z nazwisk .. i.,•·.-ia7d", 
które grywały gościnnie na scenach australij,kich w~ 
mienić inożna G. \'. Brooka, Josrpha .Jrffl'rsona, 
Charle a Keana, .Mme Celest·. Ristm i. .Muthew. a 
młodszego. P6źnic'!j, pod auspicjami komika angirl
skiego Jlarl")' Ricarda 7awędru"ało du .\u. tral11 "il·
lu aktorów music-hallu. 

Wojna la t 1914-1918, a na,tępnic konkurmcja 
filmu spowodowały proces 7amicrauia teatr6w w ca
łym kraju. Pod mcobecność artpt6w obcych - na 
plan pierwszy wys-unęły się teall'}' arnator. ki •. 

Nowe p pcktywy otworzyły się przed teatrem a11-
stmli jskim dopi ro po drugiej wojnie świ<llowej. Wi
zyca trupy Old Vie, a następuic teatru ze Stratfor
du. ożywiły zaintcresowanit- sztuk.1 teatralną. Zaczęto 
rn)~leć o utw0r.i:eniu scen)' narodowej, 7 własnym 
repertuarem i własnrmi aktorami . Zaczęto projekty 
realizować. 

(Na /10dstawi1· ,,The O\ford Cnm/1anion 
to the Thcatre" O.\ford U11iucrsity Press, 

London 1957) 
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Eric Johns 

AU TRALIJ KI AUTOR 

Rar Lawlcr. autor przyjętej na obu kontynentach 
z zachwytem sztuki „Lato sirdemnastej lalki" zawsze 
pra~nął pisać o us~ralii . Jcdr;ak przed os,i .mn~tu 
laty, kicdv po raz pten,·szy probował szczęsc1a Jako 
dramaturg. w jego ojczyfoic ignoro~,·ano utwory 
ste11ia.ne, których akcja nic toczyła się w Ameryce 
lub w E11ropit'. 

fc-atr australijski istnieje nie od dziś. .,Gw.iaz~( 
7 Londynu czy • "ew Yorku wy tępo.~ał.y w w1clk~ct1 
miastach Australii na czele austrah1sk1ch zespołow. 
ali• żaden impresario nie przyjąłby sztuki, która nie 
zdobyła sobi<' uprzednio marki na Broadwa)•'u lub 
Shaftcsbury Avenue. 

Pit•rw. za sztuka Lawlera .,Hal's Belles" została 
zakupio11a, ale mimo to cała sprawa up~dła po .pi~
ciu latach. W t>W czasie dramaturgowte mogli lt
C7)'Ć t)'lko na teatry amatorskie. Ray Lawlcr stracił 
w tej ,ytuacji odwagę do podejmowania nowych 
prób i zaczął pracować w varietć jako pomocnik 
cl wna. któl")· na jego głowic rozbijał butelki„. Te 
doś" iadczenia zdobyte przed ośmiu laty dały młode
mu aktorowi-autorowi możność obserwowania reakcji 
publiczności i wiele go nauczyły w tej dziedzinie. 

Na to, ab}' pi.·ać dla pieniędzy - nie było na· 
d7it•i. Pisał więc db przyjemności. Przede wszyst
kim - poważną sztukę o picrn1szym pokoleniu O>ad-
11 ik6w au. tralijskich pt. „Cradłe of Thunder" ( „Ko
lebka ~romu") Wystawienie jej na festiwalu .ztuk 
teatralnvch dodało mu bodźca do kont)'nuowania 
t w6rczo~ci pi~arskiej. 

i 'a:;tępna . ztuka sprawiła, że okazał się australij
. kim „w.'ciPkłyrn"'. Była ona tak krytyczna w sto
sunku do rodzaju ludzkie~o i tak przesadna, ie nie 
trafiła nawet na scenę teatru amatorskiego. Nic mia
ła nigdy tytułu, ale dla siebie autor nazwa! ją ,.The 
Roignation" (Rezygnacja). :!\foie spełniła ona swo
ją rolę oczyszczając du. zę pisarza i przygotowując. 
~c tym samym Jo napisania „Lat;~ iedemnaste1 
lalki". 
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Law lC'r nic 7:l.mir!"7a! opisywać k<mkrrtnir rulmt
nik<'>w z plantacji tr1c-in>· cukmwrj w Q11et•ml.md . 
Intt·1-rsO\\ali g<~ rnbol!ttl"}' srzonowi. którzy mają sw<1 i 
.. martwy wzon'' i 1ł·11 \daśnil' .. mart\'Y sezon" jt">l 
okresrm ich osobistt•go ,zczr:;cia. „\lod<"lr·m" a 11-
1cora stali się dwaj roholrlicy z pLmtacji, który h (>J.

miętał 7. okr ·su swt•j p1aq \\ music-hallu. La,, h·1 
st" or/.)'ł historii: ludzi. kti'nzy sp„dLali „pi..:l- mic§ił(C)" 
w raju", w tcl\\at7\" twir dwóch l>ann;rnl'I> z r.lrlbmu
m•. To bd ich dnm i rorllilla, dopóki 11i1• 11adcho
dzil czas powrotu do prnq. Trag1·dia wdzi~ra ię 
,,. ich życic wted), kiedy dochod1..:1 do \,niosku, ie 
nir· sr) już w pclni sil. a ll"go ich „raju" nic da si·: 
1,;1chować na zaww<' Zdają snhir· w koia:u sprawę, 
ie osirygnęli jak;p\ g·1a11icę. ytuacjr; li.'. Lawlt·r trak
ruje z niezwykl.! wr,iJ:liwo'cią i z 1"kkim n·tu zcm 
patosu. 

.,Lato sicdcrnn.1,te.i lalki" uzpkało pit·n'''7') 11a
grod\· w jedn\II\ z dm ocznych konkur Ć>w w ..\mlr 1-

łi i . ZagT,t!) t~· ntukę z wic!kirn pnwodzl'lli1·111 praw i<' 
wsz}»tkiP tl'alr) au,trialij. kie. 

Kiedy Laurl'llCC' Olivit·r by! w .\ustrali z n·spo!e111 
Old \'ie 7;\(l) tano go o zd.mic w . (H«tWil' utwor71•
nia am.tr..tlijskit·go te.Itru 11nrndo" 'KO. Odpowicd1iał, 
że zanim się do tego prz) tąpi zn.1kźć t171'ba w!as
Tl}Clt dr:unaturgów. Późnit•j. już \\ ,\nglii 01opnał 
rn;muskrypt sztuki Lawlcra. B>·I pod tak widki111 jl'j 
wraic11ir1n. it• zaproponcmał pokazanie „Lata ,it·<fr11t 
nasll'j lalki" w Lon<l}nic:. J\'a!i•ga!, aby sprowadzić 
ze pól australijski. 

Było to ryzykowne przed. ięw.-ięcic. Lawlt•r przybył 
z1• swym zcspołt-111 dn Xnllingham, aby wypd>bowa•' 
odthialpvanir sztuki zanim z11st;u1it• pokazana w Lon
dynie. Nit•pokoi! si..:. fr humor au. trnlij~ki b\•tbil' 
niC"zrozumia!y dla publiczności angiclskkj. Jc•dnal:, 
ku .ic•e;o zdumieniu i raduki, nit· us;-l'dl uwadze pr.l· 
"ie fadc•n dowdp. ll1'1po.' n·dnio,;.: n•akcji publiC7.· 
no,;ci h\la dla Lawlt-ta 11i1·•podziank;1. Humor tej 
sztuki zależy w dużrn1 stopniu od charaktt·n'iw; b;1-
wi nas ona, gdyż dobrze rozumit•rn> ukazanych lam 
ludzi. 

L;1wlcr pracujt• obc•nrit· nad nowa sztuką. Do
konał o~romncj pracy pionierskiej pr1C'wożąc „Latu 
siedemnastej lalki" przl'z cały świat. , "astępny dra
maturg austr.i lijski będzi • mile widzi.in)-. Sztuka jt!
go musi być dobra - jc'li ma odnieść wkcc,. Law
lrr, bowirm, wzniósł się na bardzo wpoki poziom 
poprzez swojq historii( robotników . czommv:h z plan
tacj i i barm;mck - s)rnpat}"Cznych ludzi, którz)' na 
długo zostaną naszymi prz)·jaciółmi. 

(Frnp,mcn ty artykułu z „Thratrc 
H' orld", lipfrc 1957) 
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lmpicjcnt: El:.l>hta Wiu:or/..ozrn:kn 
Sufler · II n/ina Fri< dmari 
K it·ruwnik TcchniC'znv: Rys::ard /\owa/s/..i 
llrvgadic1 ceny: Mal.ary Majut•ski 
. wi.1tlo: .\'ikodl'llL Strp11i1 ·11·ski 

U1ara.ktcryzacja: lltlrna Ma11i01rn 
Ed't'ard Su·rrtorhowsf..i 

Kostiumy "}konano pod kierownictwem: 

Kier. 
KiL·r. 
Kit•t 
1'.i1·r 

Wiktorii }(dr::. jm•ski,·j 
Wi11rn1t1 go 11'111/iclrn 

prar. ntabr kit•j - Jr111 MolJ{a 
praC' . uwdcla kicj - ]a1111~:: Ciarkmt•sl..i 
prac. sto!ar~k ie j sr„nisla:11 K re git'/ 
prac szt•wskiej Antoni H'irh/itlski 

1'.it r pr.1c. tapicerskiej - Eugn1im: .\'ou·aJ; 
Erekt~ akmtyczne C:nlau• S:yd::ia/.. 

13 -



Rep ·rtuar Tc;urn: 

Friedrich Dlirrcnmall 

WIZYT.\ STARSZEJ P.\:'\l 

Friedrich Durn·nmatt 

RO~fLI.CS WIELKI 

Carlo GoZ71 

KSl{:ż:o\ICZK . \ "I CR\ , 'DOT 

J.rn Potocki 

PARADY 

- 15 -



W.Z.Graf. W-wa. Zam. 911. W-39. 




